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W iadom ości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,
Z W  a r 8 z a  w y , dnia 3. Grudnia.

Wczoraj  w 7mą rocznicę wstąpienia na tron 
N. Cesarza i Króla Mikołaja I g o ,  w kościele 
Archi-Katedral ,  S. Jana ,  odbyło się uroczyste 
Nabożeństwo, celebrowane pontyfikalnie przez 
J W .  JX. Biskupa Gutowskiego,  w obec wszel­
kich Wład z  rządowych i ludu napełniającego 
Przybytek Pański. W  kaplicy Zamkowej ró ­
wnież odbyło się solenne Nabożeństwo, a wie­
czorem domy rządowe i obywatelskie oświe* 
cono.

Jegó świątobliwości Grzegorza X V I .  z Boskiej 
Opatrzności Papieża okolnik do wszystkich 
Patryai chów, Prym asów , Arcybiskupowi 
Biskupów.

( D a l s z y  c l j g . )

Tu zaś chcemy obudzić w was święte męztwo 
przeciw najszkaradniejszej konspiracyi na znie­
sienie celibatu czyli bezźeństwa w Duchowień­
stwie; wiecie jak się ona szerzy i co dzień n a ­
biera nowej sprężystości; z usiłowaniami o to 
rozwiązłych naszego wieku fi lozofów, łączą 
swoje niektórzy nawet z samego D uchow ień ­
stwa:, co zapomniawszy na siebie i swoję go­
dność, tyle zasmakowali w nikczemnych roz­

koszach ciała i do takiej doszli bezczelności,  i i  
w niektórych miejscach sami się odważali po 
kilkakroć podawać do Monarchów prośby 
względem obalenia tej najświętszej karności.  
A le  szkoda czasu mówić więcej o tych obrzy­
dłych zamysłach;  Waszej  ufając raczej wierze, 
poruczamy,  ażebyście tego największej wagi 
prawa,  przeciw któremu wyuzdana- rozwię- 
złość zewsząd rzuca pociski, nienaruszenie do­
chowywali ,  strzegli , i bronili całą mocą Swię-. 
tych Kanonicznych przepisów.

Czcigodne Chrześciańskie małżeństwo, któr® 
S, Paweł  nazwał wielkim Sakramentem Chry­
stusowego Kościoła , :-‘)  wymaga także naszej 
wspólnej pomocy i obrony, ażeby przeciw jego 
świętości i n ierozrywnemu związkowi czego* 
kolwiek nieprzyzwoicie n ienauczano,  i zapro­
wadzono.  Już  wam to w swoim okolniku ś. p, 
nasz poprzednik Pius V I I I .  usilnie zalecał ; ale 
knowania przeciwnie trwają dotychczas. T r z e ­
ba więc nauczać ludy,  że małżeństwo raz wa» 
dnie zawarte,  niemoźe być potem rozerwane, 
W  niem połączonym, Bóg nakazał dożywotne 
z 6obą towarzystwo, i węzeł tego związku roa,  
więzuje się jedynie tylko śmiercią. Niech pa» 
miętają,  źe małżeństwo ( i le Sakrament)  jest 
z rzędu przedmiotów duchownych,  i do sądu 
duchownego tylko należy,

• )  Ad Ilebr. 13.> 4i



1516

ĄTjech mają p rzed oczyma  p rawa ,  które K o ­
ściół  o tern ustanowił ,  o ne  pi lnie i święcie wy­
pe łn ia j ą ;  od  tego bowiem zu p e łn ie  zależy 
szczęśliwość ma łżeńskiego pożycia.  N iec h  się 
wystrzegają dopuszczać czegokolwiek takiego,  
coby się sprzeciwiało p rzep i som świętych Ka­
n o n ó w  i Us tawom Soborów ; dobrze  wiedząc 
% drugiej  s t rony jak nieszczęśl iwe są skutki  tych 
ma łżeństw,  które się kleją tylko z zapału lubie- 
ż n o ś c i ,  n iewżywając  b łogos ławieńs twa B o s k i e ­
g o ,  n iemyś ląc o świętości  tego zwią zku ,  n i  o 
t a j em nic ach ,  które o n  oznacza.

T e r a z  p rzys tępu jemy do innej  wielu n ie ­
szczęść p rzyc zyny ,  które z żalem naszym K o ­
ściół  S. trapią,  to j es t :  do Indi ffereni izmu,  czy­
li p rzewro tne j  opini i ,  k tórą wszędzie n iego dz i ­
wi ludz ie  rozsiewa ją ,  źe w każdej religii m o ­
ż n a  dostąpić wiecznego  zbawien ia ,  byle tylko 
obycza je  były dobre.  A l e  w rzeczy tak jasnej  
i oczywistej  możec ie  bez t rudności  lud wam po* 
ru cz o n y  ochronić  od tego b łę d u  na jzgubn ie j -  
ezego.  A p o s t o ł  os t r zega:  źe jeden jest Bog,
j edna  wiara j eden  ch rzes t ;  *)  n iech więc za- 
d r zą  c i ,  którzy wymyśla ją ,  i e  w każdej religii  
otwarta jest d roga do  szczęśliwej wieczności ,  i 
n i e ch  rozbiorą  myślą samego Zbawiciela świa­
de c tw o :  „ są przeciw Chrys tusowi ;  źe z Ghry- 
Stusem nies"ą“ , nieszczęśl iwie rozpraszają ,  
źe  z  n im  n iezb ie ra ją ,  a przeto bez  wątpienia 
wieczn ie  z g i n ą ,  jeżeli  s ię n ie t r zymają  Katol i ­
ckiej wia ry ,  i jej całkowicie i n i ena ruszen ie  
n ie zachowują .  ***) Nies lucha ją  S. H i e r o n i ­
ma  , k t ó r y , gdy za j ego  czasów schizma r oz ­
dzielała Kościół  na  trzy par tye,  powiada,  ź e g o  
s a m e g o  w swem przekonan iu  m o c n e g o , kiedy 
kto do s iebie nak łon ić  usiłował,  zawsze o d p o ­
wiada ł ;  „ J eże l i  kto z katedrą P io tra  się łączy,  
mój  jest,“  ♦***) ł ł ł ędn ieby zaś sobie kto p o ­
ch l eb i a ł ,  źe  i on sam w wodzie  chrztu jest od- 
r od zony .  W y b o r n i e  n a  to odpowiedz ia ł  S.  
A u g u s t y n : #»»**) „ T e n  sam powie rzchowny 
kształ t  ma i ga łązka,  która odciętą  jest od w in ­
ne j  macicy ,  ale co jej  pomo że  ksz tał t ,  jeżel i  
n i enab ie ra  życia z korzenia ?“

( D alszy ciąg nastąpi.)

R  o s  s y a,
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn. Jtą .  JListopada. (st, st.)

P r z e z  r o z k a z  dz i e n n y  Cesarski  m ia n o w a n i ;  
G ł ó w n y  dowódżca  Krons tadsk iego por tu,  W i ­
c e - A d m i r a ł  R o ź n o w ,  A d m i r a ł e m ,  z za ch o­
w a n ie m  do t ychczasowego  o b ow ią z ku ;  W i ce -  
D y r e k t o r  Inspek t o r sk i eg o  D e p a r t a m e n t u  Głó-

,*) Ad. Ephes. 4. 5,
»*) Lucae 11. 23.

•***) Sym bol. S . AtłianaSb
» • “ )  S .  H ieron. E p .  5 8 .

***»*) S. Aug. In PzaL contra paifc Dwu*

wn eg o  Morsk iego-Sz tabu  J .  C.  M.  K ont r -Ad-  
mi rał  M e l i c h o w ,  cz ło n k i e m  R a d y  A dmira l i -  
c y i ;  D o w ó d z c a  zaś 24go t k w ip a ź u  floty i 
ok rętu Ś. Je rz y ,  Kapi t an  iszej  r angi  ekwipaźu  
gwardyi  L e r m a n t ó w ,  W i c e  D y r e k to r e m  po- 
m i e n i o n e g o  In spe k to r sk iego  D ep a r t a m e n tu .

Ukazy  Cesar skie do  Rządz i  Sena tu ,  I2gu  
Paźdz ie rn ika .  Gdy  cz te ro le tn ie  d ośw iadcze ­
n ie  d o w i o d ł o ,  źe no w e  u r z ą d z e n i e  dobro* 
c z y n n y c h  zakładów u r zę du  po wszechnej  op ie­
ki w P e t e r s b u r g u  i p o d d a n i e  ich pod  zarząd 
o d d z i e l n e g o  Ko mi te tu  od p o w ie d z ia ło  swemu 
ce lowi ,  p rze to  us tanawia się po d o b n y  sposób 
za rz ąd u  na  t akowe zakłady w Moskwie .  —- 
2 i .  tegoż m.  Z  p o w o d u  zmian y  okol iczno­
śc i ,  u s t an ow ion y  w 1823. roku w Warszawie  
u rząd G e n e r a l n e g o  A g e n t a  Min i s t er s twa skar­
b u  zostaje z n i e s i o n y m ,  a u r zę dn icy  składają­
cy w s p o m n ia n ą  ageucyą  o t r zym ują  uwolnieni* 
i ca ło ro cz n e  p en sy e  j e d n o ra zo w ie  w da rze.

Ukaz  Rz ąd z ąc eg o  Senatu ,  Igo  D e p a r t a m e n ­
tu. 31. Paźdz ie rn i ka .  Z  o g ł os z en i em  posta­
n ow ie n i a  Mini s t r a  s k a r b u ,  iż w ro ku  przy­
s z ł y m ,  r ó w n i e  jak i w b i e ż ą c y m ,  ru be l  sre­
b r n y ,  we wsze lkich wypłatach podatkowych 
i i n n y c h ,  do sk a rb u ,  bę dz ie  p rzy jm owa ny m 
za  trzy ruble, sześćdziesiąt kopiejek, bez ró żn ie j  
międ zy  g r ub ą  a d r o b n ą  m on e tą .

L u d n o ść  Petersburga, podług  spisu  i .  W rze ­
śnia biez. roku.

Płci m. Płci k.
D u c h o w ie ń s tw a  .  - -  G034 75°
Szlachty 24,342 18,426
K u pc ów  7*121 4>3 f 9
Mie sz c za n  . . . . .  25,914 14,789
C u d z o z i e m c ó w  . . • 9>*6o 5,5°3
C e c h o w y c h  ,  .  » .  • 7,020 4 ,°65
S ł u g  - 68,480 34:457
Włoścśan(za  paszpor tami )  i i 6,974 24,75*
L u d z i  ró żn y c h  s t anó w . 35*877 23,814
Ż o łn ie rz y  n iższych r a n g 45,324 9:883

o gó łe m  . 3 3 9 , 2 4 6  140,747.

N i e m c y .
Z  H a m b u r g a ,  dnia 1. G rudn ia ,

U w i a d o m i e n i e  p r yw at ne  z L o n d y n u  pod 
d.  2.7. tn. z. o p ie w a :  „ D o w i a d u j e m y  się od
p o d r ó ż n e g o  p rzyby łego  z O p o r t o ,  źe dn .  17* 
in. b,  u c z y n io n o  wycieczkę  ku s t ron ie  pó łno­
cne j  (więc  n ie  ku V i J l a n o v a ,  jak gazety an­
gielskie don oszą ) ,  która Migue l i ś tom zupełną 
zada ła  klęskę.  Ws ze lk ie  b a g a ż e  Generała  
St. Mar tha  i wielka l iczba n ie p rzy jac ió ł  do­
stała s ię  w ręce P ed r y s t ó w .  W y g l ą d a m y  po­
twie rdz en i a  tej w ia d om oś c i . “

Z  M o n a c h i u m ,  d. 23. L i s topada .
Ca łe  wojsko baw arsk ie ,  p r z e zn ac zo n e  do 

G r e c y i ,  c i ągn ie  d o  T r y estu,
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B e l g i a .
Z  B o r g e r h o u t ,  dn.  27. List .  —  G łow na  

Iwatera arm ii francuzhiej. Of ice rowie  inż y ­
n ie rów dukończyl i  p lanów s w o ic h ,  w skutek 
czegó  w yz n a cz on o  już mie jsca dla pierwszej  
l ini i  (pa ra l l e le )  i bateryi .  W cz or a j  i dzisiaj 
zbadal i  of ice rowie wyżsi  ca łą  okol icę  jak na j ­
dokładniej  -i zde j mo wa l i  p i a ny  nawe t  n a j ­
mnie j szych  d r ó g ,  k tó rych na r ów ni n i e  A u t -  
werpskiej  n i ez l i czone  p rawie  m n ó s t w o ;  za ­
m ia r em  ich j e s t ,  aby t akowym s p os o b e m  
wsze lkim za po b ie d z  zd r oż noś c io m i b ł ę dom ,  
k iedy  w nocy na wielkiej  p rzes t r zeni  p rzyko ­
pów rozse łać  b ę d ą  rczl iazy.  R o b o t a  oko ło  
p le c i o n e k ,  koszów sz ań c o w y c h ,  taczek i t. p. 
już skończona .  Kilka tylko t r anspor tów kul 
sp row adz ić  t rzeba.  Br yg ad y ,  k tó rym o b lę że ­
n ie  p o l e c o n o ,  za jmą  obó z  p o ł o w y ,  d o  które­
go  wszy6tko ju ż  w. po go t ow iu .  — D oś ć  p rz y ­
go towan ia  wszelkie p rawie  wszędz ie  d o k o ń ­
c z o n e ;  u r z ą d z o n o  wszystko n a  p r zypa dek  
zaciętej  o b r o n y .  O s o b y ,  co  s ię  z bliskości 
p r zyg o to w an iom  F r a n c u z ó w  przypa t rywały,  
n i eza rzuca ją  im by n a j m n ie j  opiesza łośc i ,  o w ­
szem wydziwić się n i e m o g ą ,  źe prace  takie 
w tak krótkim czasie wy ko n an o .  O d d a j ą  o n e  
t e ż  sprawiedl iwość  n a c z e l n e m u  w o d zo w i ,  za­
g r ze w a ją c em u wszystkich p rzyk ładem c z y n ­
ności  własnej .  Dz i s i e j szy  dz ień  p r ze pędz i ł  
o n ,  jak z w y c za jn ie ,  w B e r c h e m ,  gdzie  też 
ob ecn i  6ą G e n e r a ł o w i e  d y w iz y o n ó w  A c h a r d ,  
F a b r e  i Jarnin.  P ie rwszy  z t y c h , ba rdz o  lu- 
b io n y  od  wojska,  doda ł  do  dawnie jszej  sławy 
swojej  świetność  w wyprawie  w Afryce os ią ­
gnię tą .  D ru dz y  dw aj ,  F a b r e  i J a rn in ,  byli  
G e n e r a ła m i  brygady za czasów Cesarza i m a ­
ją  za sobą  zaszczytne świadec two N a p o l e o n a  
i wieloletn ie  doświa dcz en ie  wojskowości .  G e ­
n e r a ł  T ib .  Sebas t ian i ,  ko me n de ru ją c y  dywi-  
t y o n e t n  w F ia n d r ac h ,  wzn iós ł  się wprawdz ie  
p r ę d k o ,  odz na cz y ł  się wszelako już jako P u ł ­
kownik  w r. 1814. i większej  jeszcze dop ią ł  
s ławy w wyprawie d o  Mo re i ,  W  sz e rega ch  
s r mi i  p ó łn oc ne j  służy 4 synó w naj szczytniej ­
szych mężów Cesar s twa,  X ią ż ę  I s t r y i ,  syti 
M  arszalka Bessieres  ; jest  on  A d ju ta n t em  M a r ­
szałka G e r a r d ;  Xiążę  Ecfcmuhl ,  syn  Marsza ł ­
ka D av o us t ;  jest on  Kw ate rmis t r zem G e n e ­
ra ln y m  pu łku 4go s t r ze lców;  na reszc ie  dwaj  
sy n o w ie  Marsza łka  N e y ,  z k tó rych  starszy 
A d j u t a n l e m  'Xięcia  O r l e a ń s k ie g o ,  młodszy 
P o r u c z n i k i e m  w 5tym pułku hu za ró w.  Xią-  
żę  I st ryi  i Xiążę Eckmiibl  są Pa r ami  F ra n c y i .  
W i d z i m y  z u po d o b a n i e m  m łod yc h  tych m ę ­
żów na pierwszej  wyprawie  wojenne j  pod  wo ­
dzą  s t arego i s ł awnego  współ towarzysza  b r o ­
n i  ojców ich, Powi e t rze  wprawdz ie  t r o ch ę  
dżdżys te ,  j e dn ak  do tąd żo ł n ie rzy  by n a j­
m n ie j  n i ezu iccb ęc i ło .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 27. Lis topada.

( Z  G az, F r a n k f)  — T r z e b a  było być świa­
dk ie m przeg lądu  wojska w n i e d z i e l ę ,  aby  się 
p r ze k o n ać ,  jak się już w sercach wszystkich 
F ra n cu z ó w  rozkrzewi ło  usz ano wan ie  n o w e g o  
rzą du  Kró lewskiego .  W o j s k o ,  g w ar d y e  n a ­
r o d o w e  i lud  ubiega ły  się w p o w tó r n y c h  
ok rzy ka ch :  „ N i e c h  żyje K r ó l ! “  A  tak s ię  
więc  h o r yz o n t  życia Lud wika  F i l ipa  wypoga-  
dza.  W  I z b i e  zabezp ieczy ł  już sob ie  w ię ­
kszość g łosów za swoim syste i r ia tem, o któ- 
rytń s ta łe  ma p r ze św i a d c z e n i e ,  iż krajowi  
na da  por ządek  wewną t rz ,  a pow agę  zewnątrz* 
Z a c h o d z ą  tylko ma łe  n ie p o r o z u m ie n ia  mię- ,  
dzy m ę ż a m i ,  co Bię w mn ie j  zna czą cy ch  
p r ze dm io t ac h  pog od z ić  n i e m o g ą c ,  j e d n a k  
w r ó w n y m  s to pn iu  przywiązani  są do  sys te-  
ma tu  L u d w ik a  F i l ipa  i K.  P e r i e r a ;  że za i  
ostatnia l ewa p rzegra ła  i n igdy się więcej  nie-  
wzn ies ie ,  d o w o d zą  t ego wybory  i g łosowani*  
Izby .  Stąd wzrasta dla  r zą du  i n n y ,  błogi  r e ­
zul tat  u s i łowań ;  p r zez  os ł ab ien ie  a l b ow ie m  
osta tnie j  lewej  umnie j sza  się kon iecz no ść  
w o j n y ,  a ro zbro jen ie  staje s ię  p o d o b n e m  do  
wykonan ia .

A r m i a  wschodn ia  składać się b ęd z ie  * 2ch 
korpusów,  z armi i  Moze l i  i M o z y .  Ściągan ie  
one j  zaczyna  największą sprawiać ob aw ę .  

G a z e t a  F r a n c y i  umieśc i ła  co na s tę p u ­
j e :  Z n a j d u je m y  w K u r y e r z e  A n g i e l ­
s k i m  nas tępujący  rys s tatystyczny obecnej  
potęgi  4 wielkich mocarstw eur o pe j sk ic h :
I .  Codo ludności, A us t ry a  ma ludń .  33 000,o o a

Prussy —- 13,000,000,
F r a n c y  a —- 33000,000,
A n g l i a  —  24.000,000,

Jeże l i  d o  tych 24 mi l ionów,  które W .  Br y t a ­
n ia  l iczy w F .u r op ie ,  doda  się lu d no ść  I n d y i  
wsch odn ic h  i ko lo n i ów ,  ogó ł  wynosi  140 m i ­
l ionów.
I I .  Co do przychodów. P rz y c h o d y  Aus t ry i  wy­

nos ić  ma ją  12,000 000 funt .  szt*
P ru ss  8,000,000 «
F r a n c y i  38,000,000 *
A n g l i i  54,000,000 _ . *

O d c ią gn ąw sz y  od tych do ch o d ów  długi  pańs tw 
tych i p rocen ta  od  n ich się p ła cące ,  jakoto  

w A us t ry i  60 mil .  d ługu ,  a 3 mil.  rocz .p roc ,  
w Prus iec h  2.8 s —  i  ~ a
we F r a n c y i  200 -  — 10 s a

w A n g l i i  770 s — 28 s a
okaże s i ę ,  iż część d o c h o d ó w  p ań s tw a ,  ktor* 
jest r o z r z ą d z a l n ą , w yno s i :

w Austryi  9 mil.  funt ,  sztflrł. 
w Prus iech  » »

we  F ra n c y i  28 » . '
W A n g l i i  26 * »
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I I I ,  Co do flo ty . A ua t ry a  l iczy 3 okręty li­
n i o w e ,  8 fregat,  6 korwet .  

P russy  2 i — . - —  -
F r a n c y a  JO  s  63  :  3 0 7  -

A n g l i a  162 s 118 = 324 s
I V .  Co do siły wojskowej. L ic zb a  żo ł n ie rzy  
( b ee rn i l i c y i  i koloni i  wo jskowych)  w ynos i :

w A u s l r y i  350,000.
w P ru s i ec h  2.30,000. 
w e  F ra n c y i  400,000. .  
w ADgl i i  110,000.

A n g l i a .
Z  L o h  d y n u , dn ia  27. L i s topada .

Pro sz on o  p od o b n o  rządu naszego o z e z w o ­
le n ie  jego na osadzenie miasta A n tw er p i i  przez 
F r a n c u z ó w ,  pon ieważ  Nacze lny  wódz  f rancu ­
ski  ś rodek ten poczytuje za n iezbę dn ie  po trze ­
b n y ,  aby warownią  p rzyna jmnie j  bez  ogro ­
m n e j  straty w ludziach zdobyć.  R o z u m i e  się 
sam o przez s ię ,  iż rząd nasz ,  k tó r emu takowe 
za py ta n i e  p o d a n o ,  n ie mo że  się sprzeciwiać 
r o z r zą d ze n i em  s t r ategicznym,  u zn a n y m  za ko ­
n iecz n ie  po t rzebne  ku dop ięciu  zamiaru,  który 
i  o n  ma na oku,  A l e  (o pewna ,  iż został  przez 
to .podan ie  wielkiego nabawiony  kłopotu,  gdyż 
qię w skutek rozst r zygnienia swego staje b e z p o ­
ś r edn im  współsprawcą klęsk nastąpić mogących.  
M o r n i n g - P o s t  twierdzi ,  iż Hr,  Grey wyje­
d n a ł  sobie przyzwolen ie  Króla na  osadzen ie  
A ntw erp i i . p rz ez  wojska francuzkie.  Gazeta  ta 
Tor ryso ws ka  ostro powstaje na wyrok ,  poc ią­
gający za sobą zburzen ie  A ntwerp i i  i wo jnę p o ­
w sze chn ą ,  ręcząc za to, źe rząd belgijski p r z e ­
ciw ś rodkowi  t e m u  po do b n ie  protestować 
będz ie .  —  Uwagi  godn y  a r tykuł  w T i m e s ,  
wyraża jący ,  iż niejakiś miano  sk r upu ł ,  czy 
:l tonwencya  dn.  22. Paźdz.  zawarta F ra ncu zó w 
d o  zajęcia An twerp i i  upoważnia ,  że nas tępnie,  
Chcąc dostąpić pewności ,  do  naszego rządu z za ­
py ta n ie m  się udano .  • Cała ta t r u d n o ś ć — nie- 
zas ługu je  to bowiem na irnie n ie porozumien ia  
—  po  powierzchownej  nawet rozwadze znika.  
Jeśl i  bowiem Marszalek  Gerard  inn y m  sposo­
b e m  zdobyć warowni  n iemoże  bez ogromne j  
a t ra ty ,  ro zum ie  s i ę ,  iż powinien miasto uczy­
n ić  podstawą operacyi  swoich.  P r a w d a ,  że 
w  tym razie G en e ra ł  Ghasse miasto by b om ba r ­
d o w a ł ,  skąd się też t łómaczy ociąganie się r zą ­
d u  belgi jskiego,  ale odpowiedzialność wszelka 
w t ej  mie rze  spada na  H ol an d y ą .  I n n y m  ko­
n i e c z n y m  skutkiem tego po łożen ia  rzeczy b y ­
łoby  us tąp ienie wojsk belgi jskich z Antwerp i i ,  
gdyż Belgi jczykowie s tosownie do zawartych 
układów ty operacyach ża dne go  n ie mają  mieć 
udziału.

R o d z in a  Królewska p rzenios ła  się już do pa­
ł a có w ,  gdzie zwykle z imę  przepędza .  Króle- 
s two Jc h rn o ść , Xięźna  A u g u s t a  i X iąż ę  Ćam-  
b r idge Jerzy ,  mieszkają w Br igh to n ;  Xięż na  
Cum ber land  i Xiążę C um be r la nd  Je rzy ,  w H a ­
s t ings;  X ięźna  Ken t  i Xięźniczka Wik to rya  
w Kens ing ton .  Xiążę  Sussex bawi jeszcze na 
ws i ,  lecz wkrótce ma przybyć do Kensington,  
gdzie  także X ię ź na  Zofia chce p rzepędzić  zimę.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Ob er ża  w tutejszern mieście pod l iczbą 200.. 

l e żą ca , F e r d y n a n d o w i  Roch l i cowi  należąca i 
s ą dow ni e  na 8>320 Tal ,  16 sgr,  2 f en ,ocen iona ,  
będz ie  d rogą exekucyi  w t e rminach na  

dz ień  lo ty  L is topada r. b., 
dzień l i t y  Stycznia r. p, ,  i na  
dzień  ęty Marca r. p. 

tu wyznaczonych ,  publ icznie najwięcej  dające­
m u  p rzedaną.  Chęć  kupienia mający wzywają 
się nań  n in ie j szem,

T a x ę  i warunki  kupna  codz ienn ie  w registra- 
turze  naszej  przejrzeć można ,

Międzyrzecz ,  dn ia  10, Sierpnia 1832.
Król. Pruski S ąd  Z iem iański.

Najprzedn ie j szą  herba tę  o t r zym ałem  od 
Ws ch od n io - in d y j s k ie g o  składu he rb a t y ,  p o d  
nas t ępu ją cem i  nazwiskami :

K a r a w a n e n - T b e e ,
Pecco  - Bl i i then,
K a i s e r - T h e e ,
Im per ia l  albo Kugel, '
G u n po w de r ,
Al io fa r  albo P e r l - T h e e ,
H aysan ,
M e la n g e -  T h e e .

Wszys tk ie  gatunki  są w o ryg inalnych pusa- 
kach,  w calkich,  pół  i ćwierć puszkach i prze- 
daje takowe w cenach po mi e r ny ch .  -

r J .  M e n d e l s o h n ,  
pod Ra tuszem.

KF* W y b o r n e
pomorsk ie  półgęski ,  
w ędz on y  i ma rynowany  ło so ś ,  także 
m a r y n o w a n e  węgorze ,  
elblągskie minogi ,  
świeży astrachański Icawiar, 
m a ro ny  albo duże kasztany,  i 
bardzo soczyste cyt ryny 

ot rzymał  z n ow u i poleca  w cenach najhtmiarko- 
wańszych J .  H.  P e i s e r ,

p rzy  narożn iku  W o d n e j  i Jgzuickiój  
ulicy N r ,  239.


